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Ład i partnerstwo na jednolitym rynku  

Panie Przewodniczący! Chciałabym powiedzieć panu komisarzowi, że pracując nad 

sprawozdaniem dotyczącym jego wartościowego dokumentu nieustannie mieliśmy, podobnie 

jak on sam, świadomość, że jednolity rynek ma służyć Europejczykom. Być może właśnie 

dlatego negocjacje między grupami politycznymi dotyczące ostatecznego kształtu tekstu były 

tak trudne. Zgadzam się z opinią, że nawet jeżeli w jednolitym rynku nie można się zakochać, 

budzi on czasem wielkie emocje. 

Bardzo cieszy mnie fakt, że Parlament Europejski wysyła dzisiaj jednoznaczny sygnał 

Komisji i Radzie w postaci 15 priorytetowych propozycji; osobiście z radością przyjmuję 

położenie przez nas nacisku na mobilność obywateli. Lepszy dostęp do usług bankowych, 

łatwiejsze uznawanie kwalifikacji zawodowych i pełna możliwość przenoszenia emerytur – to 

dziedziny, w których obywatele potrzebują rozwiązań, by móc uczyć się, pracować  

i inwestować w różnych państwach członkowskich na przestrzeni swojego życia. 

Europejczycy oczekują od nas konkretnych działań związanych z konkretnymi potrzebami  

i nie możemy ich zawieść. Zastanówmy się na przykład nad opłatami roamingowymi za 

połączenia głosowe i transmisję danych. Najwyższy czas, aby przestały one utrudniać 

mobilność Europejczykom – nasz kontynent nie powinien mieć wewnętrznych granic. Tą 

kwestią również zajęto się w dokumencie, nad którym dziś głosujemy. 

Wreszcie, Parlament Europejski proponuje organizację dorocznego forum jednolitego rynku 

jako platformy, która powinna umożliwić rzeczywistą dyskusję z obywatelami. Z mojego 

punktu widzenia jest to niezwykle ważny sposób zaangażowania obywateli Europy w reformę 

jednolitego rynku w dwudziestą rocznicę jego powstania; mam nadzieję, że będziemy wtedy 

świętować sukces.  

 


